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Rśtttdi iwadn? nolskie
z a o  s a j ą c  je  w  o f r r z ą t m u  f r e c k i m

(LW ÓW , w  lutym.
Ziomia Czerwieńska nie stanowi 

jednolitego terenu nietylko pod 
względem liczebności żywiotu pol
skiego, ale również pod względem je 
go żywotności i  aktywności. Ostat
nio prasa rusko - ukraińska notowa
ła  z żalem, że w województw ie tn-r- 
nupolskiem, a zwłaszcza w* powiatach 
podolskich tego wojew ództwa zazna
czył się silny przyp ływ  aktywności 
polskiej, idący od dołu, od mas.

Dawniej chłop polski nie występo
wał tak mocno i stanowczo, jak  te 
ja z  —  pisała niedawno „M e ta ", hę 
dąca organem m etropolitj Szeptyc
kiego, a świeżo „D iło ", główny dzień 
j i i t  ukraiński. Au tor odnośnego ar
tykułu w  „D iie "  poseł ttkraiiiski, dr. 
Baran, przypom inał z pewną tęskno
tą tc wypadki, k iedy „łneinnicyj1,, 
ery  li nieuświadomicni Polacy, nale
żeli do „P rosw it ukraińskich, a na
w ę ' b y li je j czynnymi działaczami. 
B r  Banan przyznaje, że te czasy na
leżą już do przeszłości, a „M e ta " w 
swojch obawach jooszła nawet dalei, 
stw ierdzając m ianowicie, że postę
pująca i rosnąca aktyw izacja aołów 
polskich może zadecydować o pol
skiej lub ruskiej większości w  w o je 
wództw ie Tarnopolskien?

Pow yższe stwierdzenia ze strony 
rusko - ukraińskiej mają dużą war
tość. Unaoczniam  one nam rtonraślne 
perspektywy, jak ie się przed polsko
ścią na Z ’ cmi Czerwieńskiej otw ie
rają, a o ile  prowadzuna będzie kon 
sekwentnie jmiitvka, popierania i  po
mnażania polskości.

•Tednak nie nałoży zapominać, że. 
r  * o w szed^e Ziemi Cn.erwbve*'jlij

1'.11.1935
P r a w d z i w e

czy prawdopodobne
P ism a  u ch odźców  n iem ieck ich , 

n aprzód  N e u e r  V o rw a e r ts  a  za 
n im  P a r is e r  T a g e b la t t  nr. 419. o- 
g ło s iły  p ou fn ą  in s tru k c ję  m in i
s te rs tw a  p ro p a ga n d y  R zeszy , na 
k tó re go  c ze le  s to i p. G oebbels, do 
d z ien n ik ó w  n iem ieck ich  w  p o łow ie  

s ty czn ia  r. b. D o tyc zy  otia  p ra w ie  
w y łą c zn ie  D ieżących  spraw ' z g ru n 
tu m ięd zyn a ro d o w ego . R óżn e  p is 
m a za g ra n ic zn e , fra n cu sk ie  i inns, 
p od a ją  ró w n ie ż  j e j  tre ść  za ow em  
źród łem  u ch odźczo-n iem ieck iem .

S ą  tam  tak ie  m. in . wrsk azów k i:

—  Ostrzega się prasę przea podno
szeniem w' tej szczególnie chwili nie
mieckich żądań rewizjonistycznych w  
sprawie straconych obszarów. Jeśliby 
zdarzenia jakiegokolwiek rodzaju w y- 
v roływały nledającą się ominąć ko
nieczność objaśnień, zwracać się o  ile 
tylko m ożliwe przedtem o nowe 
wskazówki. Zupełnie niecelowe i nie
zgodne 7  ootrzrbaim  oolityki zagra
nicznej jest w  tej chwili wszelkie 
rozstrzą sanie szerzenia sprawy 
równouprawnienia w  zbrojeniach na 
zagadnienia terytorjaine...

Wiadomości o narodowych mani
festacjach i obchodach na granicach 
utraconych obszarow lut samych 
tych obszarach "kreśląc jako żyw io
łowe m anifestacje usposobionej nie- 
niecko ludności lub jako uroczysto

ści spowodu Saary...
Powśc ągliwość w  sprawie paktu 

wschodniego stanowrczo potrzebna. 
Podkreślanie wspólności postępowa
nia Berlina 1 W arszaw y niewskazane. 
Ostateczne wskazówki wkrótce...

Stanowczo pożądane, by spowodu 
rozstrzygnięcia w Radzie U g 1 Naro
dów  przeciw księciu Pszczyńskiemu 
zaniechano nienawistnych napaści 
przeciw Polsce, natom ast nie zaszko- 
izi krytyka zarządzeń Ligi.

Bliskiej oodró.— Goerlng’a do W ar
szawy nie objaśniać jako państwo
wych odwiedzin lecz jako wyjazd na 
polowanie, a w  żadnym razii nie da
wać komentarzy, jakoby było rzeczą 
konseczną nanowc ustalać wipólne 
wytyczne między Niemcami i Polską.

Co sad zić  o t.akim dokum encie?
"W ydostan ie in s tru k c ji d la  p ism , 

n a w et ba rdzo  p o u fn e j, n ie  je s t  
n iczem  n a d zw ycza jn em . N p . u nas 
pa rok ro tn ie  o g ła szan o  tak ie in 
s tru k c je  p ou fn e  z B B . W ła ś c iw ie  
zw y k ły  los nou fn ych  in s tru k cy j 
s zc ze gó ln ie  d la  d z ien n ików  je s t  
tak i. że  d os ta je  s ię  do w iadom ośc i 
s ze rs ze j. N ie  b y łoby  to za tem  i w  
tym w ypadku  n iem ożliw e .

N ie  je s t  to  jed n a k  je d yn e  m oż
liw e  w y ja ś n ie n ie . '

U ch o d źcy  n iem ieccy  m a ją  sporo 
czasu i bardzo  n ie  lu b ią  rząd ców  
T r z e c ie j  R zeszy . N ie  są to te ż  
an ie li z n ieb ios. Z w a lc za ją c  obóz 
H it le r 'a  p os łu gu ją  s ię  czem  m ogą, 
lub co d a ją  dostaw cy , k tó rych  ir -  
gd y  n ieb rak  w  tak ich  sposobno
śc iach .

T y le  ty lk o , że to m usi b yć  jako- 
tako zrob ion e, - czy li... bardzo 
p raw óopodobn  e

St. S t.

sian rzeczy jest podobny. Są jeszcze sprawozdania■ z ilości „dusz“  pol-
tereny, gdzie poiskość nfetylko nie 
może się zdobyć na aktywność i eks
pansje, lecz nawet, nic limie zorgani
zować należycie obrony polskiego 
stanu posiadania i jiolskiej ludności. 
W łaśnie o zjawiskach wysoce ujem
nych dla polskości doniósł w  nade
słanym artykule jeden z-Czytelników 
lwowskiego dziennika, i to dziennika 
prorządowego, co jest rzeczą godną 
podkreślenia, gdyż pisma tego kie
runku są skłonne traktować wszel
kie wiadomości w  tym  względzie, ja 
ko alarmy, mające wywołać w  o p i" ii 
publicznej wrażeni,: niekoi-zyśtne dla 
dzisiejszego systemu rządzenia jna 
Ziemi Cze-wieńshiej.

„Coraz częstsze skargi —  jusze 
m ianowicif ów czytelnik prorządo- 
wej „G azety 'Porannej*1 —  nad 
zmniejszaniem się hczebnom i osłabię 
niem żyw iołn polskiego na Kresach, 
mają niestety w  znacznej części swo
je  usjwawiedli wiernie". .Tako don ód 
przytoczonych jest szereg faktów  z 
województwa Stanisławowskiego. 
Obserwuje się mnóstwo wypadków, 
w których jiro-boszczowie gr. - kat. 
wbrew postanowieniom Konkordatu 
chrzczą dzieci rodziców rzymsko 
katolickich w  cerkwiach i  wciągają 
je  do ksiąg m etrykalnych obrządku 
greckiego. U łatw ia im te czynności 
ta okoliczność, że w  wielu m iejsco
wościach niema koścdoła, a ty lko cer
kiew, lab też do p a ra fii greck iej jo-t 
bliżej niż do łacińskiej.

W  dalszym ciągu czytam y w oma 
wainym artykule rzeczy jeszcze cie
kawsze: „Sn jiewne dane, że ta akcia 
odlatynizowania ludności jiolskiej, 
która w  pcrsjroktywie ma również je j 
wynaradowenio, jest. specjalnie, zor
ganizowana i prowadzona systema
tycznie. Podobno na poufnyc-h ze
braniach k iera ukraińskiego w  .Sta
nisławowie, składane są. spoeialne

skich, odebrani ch kościołowi r z j ni
skiemu. Skutek jest ten, że w icie 
gmin o ludności przedtem  mieszanej, 
niema ohocnie ani jednego Polaka 
rzymsk. lcat.“ . W reszcie p rzytoczy
my fak t rew elacyjny, że w  ostat
nim roku w powiecie rohatyńskim 
573 dzieci polskich zostało zapisa
nych na obrządek grecki**.

N iew ątp liw ie —  dodamy od siebie 
—  fa k t zaobserwowany w  jiow iccic 
rohntyńskim nie jest odosobniony. 
Stoim y tu w  obliczu konsckwencyj 
jeszcze jjo lityk i austrjackicj, która 
przez 150 łat popierała cerkiew unic
ką kosztem kościoła. Stąd. taki brał: 
kościołów i fa r a f i j  rzymsk. kat. W y 
starczy wskazać, żc katedra unic-ka 
w Stanisławowie to dawny kościół 
Jezuitów. Takich zamian kościołów 
r.a cerkwie było setki, a nawet ty 
siące.

Toby należało dziś odrobić Conaj- 
nnue.j tysiąc, nowych kościołów trze- 
baby wznieść, ahy nie zdarzały sie 
smutiif fak ty  w  rodzaju opisanych w 
powiecie roliat niskim .

W . Ś.

O s t r z e t e n e  w  1 5 - ą  r o c z n i c ą  o d z y s k a n i a  m o r z a

U f t M f o n a  p o t ę g  a  N i e m i e c
zagraża bezpieczeństwu Gdyni

Dziś o g. 10 w Muzeum Narodo- ność do 10.000 tonn, szybkość do t —  Zaopatrzony w  działa szybko- 
z racu 15-et rocznicy uroczy- 127 węzłów , kaliber dział do 28 cm. strzelne, ten krążownik idemiecki 

zaślubin H allera z M orzem  Ale... Proszę spojrzeć:
wcm,
stych iin ja  budo- staje sobie naprzeciwko Gdyni. Po '>■' 
odbedzie się otwarcie wystawy mor* w y jes t taka, że ponad wodą pan kwadransie bombardowania Gdynie 
skiej, zorganizowanej przez oddział cemika prawie nie wddać, ru fy  jak- —  tą  chlubę naszego państwa i na-

L ig i M orskiej i  Ko- by nie było, a te działa b iją  moc
niej i dalej, niż 46-cm. działa flo ty  
angielskiej, czy francuskiej. Jeśli

nauczycielski 
Idujalnej.

91-sza szkoła powszechna, Państw
Instytut Robót ręcznych, wszystkie  ̂chodzi o ten pancernik, artylerzysta, 
oddziały L ig i M orskiej i Kolonial- araiator i m arynarz dali ze siebie 
nej, firm y  przemysłowe, —  dostaw- j maximum, aby, nie przekraczając 
cy naszej m arynarki, słowem w s zy - } postanowień traktatu, zrobić ma.
acy ziob ili, co m ogli —  lep iej niż 
dobrze. "Wystawa na pierwszy rzut 
oka prezentuje się doskonale i jest 
wystarczającym  dowodem, że zain
teresowanie sprawami morskierni 
bynajmniej w  społeczeństwie nie 
słabnie.

N a s i  s ą - i e l z i
Korzystając z uprzejmości k o -1 

mandora Pau ly ‘ego, zwiedzamy dz;ai | 
marynarki wojennej. i sk!eg0-

—  To jest model pancernika nie
mieckiego —  m ówi nasz przewodnik.
N a  ten model pozwala Niemcom 
traktat wersalski. N a  mocy tego 
traktatu ograniczona tu jest w y j or-

w y jes t taka, że ponad wodą pan kwadransie bombardowania

1 rodu —  można będzie zgarnąć na 
szufle i wyrzucić.

A  c o  u  n a s ?
—  Oto łódź podwodna. Mamy ta* 

kich t r z y  „ŻL ik ", „R yś " i  „W ilk ". 
Oto kontrtorpedowiec „W ich er" 6 
wyrzutni toipedowycb, 4 działa ao 
niszczenia torped iwców Oto sta* 
wiacz min. Ten jest dopiero w  bu
dowie.
'  M orze strzeżone praez flo tę  —  to 
okno na świat, morze niestrzeżone 
—  to brama w jazdowa dla wroga. 
Jedna torpeda kosztuje od 80 do 
120 tys. zl. Każda pozycja zresztą w 
wydatkach marynarki jes t pozycją 

czemu jest on mocniejszy od 46-< p . p„ ekraczająCą znaczni" wszelki- : 
pancerza francuskiego, czy angiel-

stersztyk i postawili na swojem.

—  P ły ty  pancerza są tu spawane 
elektrycznością, przez co oszczędza 
się na ogólnym c ijżarze  pancernika, 
bo przecież nawet n ity m ają swoją 
wagę. Ponieważ zaś traktat wersal
ski określił nawet grubość pancerz;, 
na 15 cm., w ięc wykonano ten pan
cerz ze stali chrompniklowej, dzięki

Przechodzimy dalej.

W a r t o ś ć  G d ,rn i
—  Oto jest krążownik nienrecki.

39 osób stanie przed sądem
z a  ? f e r v  S t a w i s k i e g o

P A R Y Ż ,  10.2. ( P A T ) .  S ę d z ia ! szcze k ilk a  in n ych  sp raw , a  m in.

który według tychże postanowień

inne pozycje arm ji lądowej. Pań
stwa zachodnie m aja osobne m :ni* 
sterja marynarki, rozum iejąc do
niosłość obrony na morzu. Bo sam 
dostęp do m orża fcez nanuwrni; na 
niem —  to złuda.

Oto są w  pobieżnym zarysie szcza
traktatu ma wyporność 6.000 tonn, gó iy  zagadnienia morskiego, która
szybkość 32 węzłów  na godzinę. A  
tu, krążownik angielski. 42.000 tonn, 
szybkość 31 węzłów. To znaczy, 
jeśh ten krążownik bedzie ścigał 
krążownik niemiecki —  nie ma żad- 

ś led czy  zak oń czy ł doch odzen ie  w  a fe ra  kasy  a u ton om iczn e j do f  'n jc h  szans: k rą iiw n ik  niemiecki
kilku sp raw ach , zw ią za n ych  z a fe  n ansow an ia  w ie lk ic h  robót, 
rą  S ta w isk iego  i p rz es ła ł , akta I Spośród  oskarżon ych  30 osób 
p ro k u ra to row i z w n iosk iem  o po- p rz eb y w a ją  wT w ię z ie n iu  deputo- 
c ią g n ię c ie  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i ' w a n i : B on n au re  i C a ra t, redakto- 
30 osób za oszu stw a , n adu życ ie  r z y  D u b arry , D ariu s , a d w oka t 
za u fa n ia  i s p rzen iew ie rz en ie  g ro  j G iband  - R ibau d , żona  oszusta 
sza p u b lic zn ego  C hodzi tu  o A r le t t e  S im on , C ohen , R om agn i- 
sp ra w j zak ładu  za s ta w n ic zego  w’ no. T is s ie r , D esbrosses, F a ra u lle  
Rayonn e, ta k iego  sam ego zak ładu  i D ig o in . R esz ta  od p ow ia d a ć  bc- 
w  O r lea n ie , w re s z c ie  zak ładów ' d z ie  z w o ln e j stopy. T rz e c h  oskar
A lexa . N iezak oń ezo n ych  je s t  je -

Meksyk -  ziemia męczenników
Metody De/Doźolkow w walce z Kościołem

Miesięcznik .^katolicki „A m erica11 
poświęca dłuższy artykuł prześlado
waniom katolików  w Meksyku, do
nosząc o wstręt nei wystawie bez- 
bożniczej, urządzonej przed samem 
Bożom Narodzeniem  w gmachu daw 
nego kolegium jezu ickiego w  sto
licy.

Potw orne ilustracje i rysunki, 
przedstawione na powyższej wysta
wie. w niczem nie ustępują w ysta
wom sowieckim, organizowanym  ce
lem propagandę bezbożnictwa. T ak 
samo jak  w  Sowietach i w M eksy
ku w  ag itacji ua rzecz ateizniu bie
rze udział rad jo  oraz specjalne f i l 
my propagandowo, jak  również sze
roko- rozpowszechniona literatura 
bezbożnicza.

W śród licznych wrogów Kościoła 
w  rządzie socjalistycznym prym  w ie
dzie pod każdym względem minister 
rolnictwa, słynny Garrido Cannabał, 
k tóry zmusza, wszystkich urzędników 
powyższego ministerstwa do czytania 
literatury pornograficznej i do za
pisywania się do szeregów masone

rii. Na dziedzińcu m inisterstwa zo
stały w swoim czasie spalone na 
wielkim  stosie dzieła wielkich f i lo 
zo fów  i  doktorów Kościoła oraz 
sprzęty liturgiczne. Obecnie m ini
sterstwo rolnictwa zajm uje się bar
dzie j watką z re lig ją  n iż sprawami, 
dotyeząceini ziemi i  roli.

O tem, jak  się. dziś stosuje m eto
dy bezbożnicze, propagowane w  swo
im czasie przez Callesa, świadczy 
najlep iej kwestjonarjnsz, rozsyłany 
do pracowników we wszystkich nie
mal ministerstwach. W  kwcstjonar- 
juszn tym figu ru ją  następujące Jiy- 
tauia: Jaką re lig ię  pan w yzna je?
Jakie praktyk i re lig ijn e pan prak
tyku je? Czy bywa pan na Mr./y? Cz> 
chodzi pan do spow iedzi? Czy nale
ży  pan do "akiegokolwiek -.towarzy 
szenia relig iinego i do jak iego? Czy 
jest pan w  kontakcie z dyrektoram i 
lub członkami jak ie jś  organizacji re 
lig ijn e j?  Czy posiada pan dzieci w  
wieku szkolnym? Gck.ic m ieści się 
szkoła, do k tórej uczęszczają dzieci 
pańskie? i t. d. (K A P ) .

żon ych  zm a r ło : są to S taw isk i.
M a in ga u rd  i B lan ch a rd .

P A R A  Ż, 10.2. ( P A T ) .  P o  u- 
k oń czen iu  dochodzeń  sęd z iego  
ś led czego  ok azu je  s ię , że  oszu 
s tw a  dokon an e p rzez S ta w isk ie 
go  w y ra ż a ją  s ię  n ic  w  sum ie 40 
m iljonów 7 fra n k ów , ja k  to  p o 
p rzed n io  tw ie rd zo n o , le c z  w  c y 
f r z e  259.172 tys . fr .,  w  tem  203 
m il jc n y  p rzyp a d a  na oszu kańcze 
o p e ra c je  w  C re d it  M u n ic ip a l de 
B ayonn e.

co godzina będzie zyskiwał o jedną 
m ilę morską więcej, a temsamero 
zyskiwać sobie będzie coraz lepsze 
warunki strzału.

powinien przemyśleć Każdy obywa
tel w  obliczu 15-ej rocznicy. M ary
narka wojenna kosztuje drogo, ale. 
przebrana wojna stokroć więcej. 
Naród, k tóry  zaniechał obrony 
swoich praw do morza, wykreśla sic 
< obrowolme z mapy świata, bo m a
rynarka wojenna broni nietylko 
brzegów : ona narówru z  w  ijskiem 
bron" całego kr Cu.

Stslica uroczyście obchodziła
rocznicę odzyskania morza

D ziś  z ok a z ji 15-lecia  od zysk a 
n ia  p rz e z  P o lsk ę  dostępu  do mo
rza  o d d z ia ł s to łe c zn y  L ig i  M o r 
sk ie j i K o lo n ia ln e j u rzą d z ił s ze 
r e g  obchodów .

O godz. 10 rano s ta ra n iem  sek 
c ji n a u c zyc ie lsk ie j L . M . K . zo 
s ta ła  u ro c zy śc ie  o tw a r ta  d yd a 

k tyczn a  w y s ta w a  m orska  w  je d 
n e j z sal M uzeum  N a ro d o w eg o  
(a l .  3 M a ja ) .

P rz ed  o tw a rc iem  w y s ta w y  chór

Słoń w y k o n a w c ą  w y r o k u
z  r o z k a z u  m a h a r a d ż y

C yw ilizacja  obejmując wszelkie 
dziedziny zm odyfikowała również i 
spo; ób wykopywania w  uroków kary 
śmierci. Dawne tortury, —  ro zry 
wanie przez kouie, ćwiartowanie, 
palenie na stosie, łamanie kołem i 
t. d., zastąpiły bardziej humanitar 
no sposoby —  jak  wieszanie lub g i- 
Ictynow; nie czy też krzesło eiek- 
tryczne. * >krntni monarchowie asy
ry jscy  nic w ydają  już w yroków  ska
zujących przywódców  rew olty  na ob
dzieranie ze skóry, którą to skórą 
obciągano następnie niury tw ierdzy.

To wszystko należy do ponurej

G R O S Z *  / 0 < = ł T l i r S  C  Z ‘ E K ^ ! V  N f l  
H Y D E Ł H O  o o  z ę b ó w C H R R Y S

Dom zniesiony p rze z lawinę

W Szw ajcarji na wioskę St. An ton ien  runęła z  wysokości 240u m law ina, która zbnizyła niemal doszczęt
ni. dwie zagrctly. F o togra fia  przedstaw ia moment oagrzabywania gruzów  obu domostw przez "ddział

ratow niczy

przeszłości. A le  w  dalekich Indjach 
doniedawna istniał okrutny zwyczaj 
karania śmiercią w  sposób zupełnie 
nieludzki. —  K ara  polegała m iano
w icie na tratowaniu o fia ry  przez 
słonia. Dopiero władze angielskie za
broniły tego sposobu, intcrwenju jąc 
i żądając od radżów  zniesienia tego 
rodzaju mąk śmiertelnych.

N -ra ir ic j jednak przed niedawnym 
ezasom zdarzył się wypadek, że je 
den z maharadżów, uniesiony .gnie
wem postanowił wbrew nakazowi 
władz angielskich ukarać według 
starodawnego obyczaju przywódcę 
zamachowców. Jakżeż odbywa się 
taka kara, kiedy słoń jest wykonaw 
eą w yroku? N ieszczęśliwego ska
zańca ze zwi.jzanenr rękami i no
gami przyw iązu ją  do tylnych nóg 
słonia, którego następnie pędzą przez 
wyboiste drogi. Słoń biegnie szybko 
a nieszczęsny po godzinie takiego 
włóczenia po kamieniach, wśród 
strasznych męczarni, przeważnie z 
połamanemi kośćmi i roztrzaskaną 
głową —  w yziew a ducha. Gdyby 
jednam okazało się, że jeszcze ży je, 
wówczas oprawcy raiiży położą go  w 
ten sposób, żo g łow a spoczywać bę
dzie na w ielk im  kamieniu —  stoii- 
kat zm iażdży mu wówczas czaszkę 
jednem nadepnięciem łapy i w ter 
sposób skrócą się męki w inowajcy.

W  niektórych krajach In d y j „zem 
sta słonia" odtn wała się w  inny spo
sób, a m ianowicie —  specjalnie tre
sowane zw ierzę nauczone było tra
tować o fia ry . B ył to rodzaj „sądu 
Bożego" i  jeś li słoń zaniechał tra 
towat ia —  świadczyło to  o niew in
ności skazanego. Dła ocalenia nie
szczęśnika —  uciekano sie wtedv do' 
podstępu. Jeśli udało się przekupić 
dozorcę słoni —  ten przyprowadzał 
na egzekucję zwierzę specjaln ie tre
sowane w  ten sposób, że na jakiś 
czas przedtem pokazywano mu ku
kłę ludzką najeżoną ostremi gw oź
dziami. Nauczony bolesneni do
świadczeniem słoń nie chciał już po
tem dotknąć łapą człowieka, który 
mu przypom inał bolesną zasadzkę.

n a u czyc ie lsk i od śp iew a ł d o k ? 
hym n o m orzu , k om p ozyc ji W i
to ld a  F riem an a . „P rz em ó w ien ia  
w y g ło s i l i : in sp ek to r  w ys ta w y ,
k tó ry  w  d łuższem  p rzem ów ien iu  
n a k reś lił d z ie je  P o lsk i na m orzu  
i w a lk i N a ro a u  p o lsk iego  o m o
rze.

S k o le i zab ra ł g los  gen . K w a ś 
n iew sk i, k tó ry  ro z to c zy ł p rzed  słu 
chaczam i ob ra z  zaś lu b in  P o ls k i z  ; 
m orzem  w  an. 10 lu tego  1920 r. i 
w sk aza ł TTastępnie na* zadan ie , 
sp o czyw a ją ce  na w spó łczeen em  
pokolen iu  w  od n ies ien iu  do m o
rza . T rz e b a  —  zak oń czy ł gen. 
K w a śn iew sk i —  p rz e ro b ić  sp o łe 
c zeń stw o  p o lsk ie  ze  szczurów- lą 
dow ych  na w ilk i m orsk ie .

N a s tęp n ie  od b y ło  s ię  zw ied za 
n ie  W y s ta w y  M o rsk ie j.

O g o d z  12-ej od b y ła  s ię  w  w ie l 
k ie j sa li k in o tea tru  „G o llo seu rc " 
akadem ja  d la  m ło d z ie ży  szkoln ej.

Z a s p y  ś n i e ż n e
w  J u g c s ł a w j i

B IA Ł O G R Ó D  10.2. (P A T A .  —  
Ś n ieg, k tó ry  pada od  48 godzin ', 
sp ow o d o w a ł w  n iek tó ry ch  r e jo 
nach J u g o s ła w ji p rz e rw ę  w  ru 
chu k o le jow ym .

D z ien n ik i donoszą, że n a  l in j i  
Z a g rzeb  —  S p lit  p o m ięd zy  s ta 
c jam i G raczac  i K n in  w sku tek  
w ie lk ic h  zasp  śn ieżn ych  p o c ią g i 
p rz e s ta ły  zu p e łn ie  ku rsow ać .

N a  l in j i  P a ra c z in  —  Z a je c z a r  
u tkn ął w  śn iegach  p o c ią g  to w a 
ro w y

H a r c e r z e
r a d j o a m a t o r z y

Dnia 15 b. m rozpocznie się w 
W arszaw ie dwumiesięczny kurs krót. 
ko-falarstwa organizowany przez 
główną kwaterę harcerzy w  porozu
mieniu z główną kwaterą harcerek 
przy współdziale polskiego Związku 
krótkofalowców.

W ykład j i ćwiczenia odbywać się 
będą dwa razy tygodniowo w  godzi
nach 18— 20. In fi rm acyj udziela Na 
czeinctw o Związku Harcerstwa Pob 
skiego W arszawa, M yśbwiecka 8, 
teL 9.83 25.

Absolwenci kursu po zdaniu egza
minu końcowego z pomyślnym wym 
kitm , otrzym ują t. zw świade
ctwo" uzdolnienia, upoważniające do 
ubiegania się o prawo posiadam: 
własnej radjostacji nadawczej i od
biorczej.


